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Czasopisma San wychodzi w każdą 


niedzielę. 
Przedpłata 
zamiejacowa : w miejscu с 
miesięcznie et. miesięcznie 40 en 
kwartalnie | złr. 35 „ kwartalnie 1 zir 20 p 
półrocznia 2 „ 90 y półrocznie 2 „ AU p 
тозе я „40, || rocznie 4 „80, 


Numer pojedynczy 10 ct. 


Listów niefrankowunych nie przyjmuje вів, 


czasopismo 


Pwa BRATANKI. 


Trudnoby dziś może było powiedzieć kto 
był autorem tego często powtarzanego dwu- 
wiersza: Polak-Węgier, dwa bratanki . . . , 
lecz to pewna, że przez długi czas nie „było 
drugiego podobnie pod względem politycznym 
nieprawdziwego zdania, jak powyższe. Wpra- 
wdzie naród polski i jego heroiczne walki o wol- 
ność, budziły sympatyą, a nawet entuzyazm u 
ludu węgierskiego, który do dziś dnia śpiewa 
dumy o ks. Józefie, o słynnym pułku Czwarta- 
ków, lub chorał: Boże coś Polskę, lecz te 
wszystkie oznaki były czysto prywatnej, nieja- 
ko osobistej natury, Te przyjazne uczucia pra- 
wie wszystkich bez wyjątku Węgrów dla nas. 
zwiększyły się jeszcze od chwili, gdy nasi bo- 
haterowie szli bić się za wolność sąsiadów i 
nieśli swe życie za nią w ofierze, lecz nietylko 
nie zdołały one stworzyć przyjaźni оби naro- 
dów, ale nawet wpłynąć na zmniejszenie się 
niedowierzania, jakie Węgrzy w stosunkach po- 
litycznych Polakom okazywali. 

Powodem tego niedowierzania były dwie 
okoliczności: obawa podniesienia sprawy sła- 


wiańskiej, która przez wzgląd na liczne plemio- | 


na tego szczepu, zamieszkujące ziemie węgier- 
Ską, zawsze groźną byłaby Węgrom i chęć 
zajęcia w monarchii austro- węgierskiej decydu- 
jącego stanowiska. Oba te powody były wy- 
starczającemi, aby Węgry ignorowały umyślnie 
wszelkie nasze zabiegi, czynione niegdyś w ce- 
lu zdobycia sobie samorządu w części kraju, 
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Е Сапа ogloszeń: 
00000 od miejsca jednegn wiersza dro- 
bnym drukiem, 
Przedplatę miejscową, zamiejsco 
ма i ogloszenia 
przyjmuje : 
Кейл суа. naprzeciw Starostwa w Przemyślu 


. 


Rękopisma nie zwracają się. 


ekonomiczne. 


|ezne, dążące do hegemonii Niem ców nad wsz |przyjaznego narodu steruje nawą państwa. Nie 
kimi innymi ludami w Austryi Poparcie jakie- ma więc nigdzie antagonizmu, Żaden krok nie 
nawały te rządy od rządu i sejmu we- | zdradza obłudy, obawy były zatem nieuspra- 
kiego, utrzymało je niejednokrotnie na sta- | wiedliwionemi. 

nówisku w chwili, gdy już traciły równowagę | 
i upadek ich zdawał się nieuniknionym. Wów-' 
czas trudno było widzieć w Węgrach naszych 
|bratanków, gdy oni bratali się z naszymi naj 
zaciętszymi nieprzyjaciółmi i osłaniali ich lar 
cza moralnej powagi. 

Węgrzy uważając wówczas przyjaźń dla 
Polaków za rzecz teoretycznie piękną, wykre 
Ślili ją ze swego politycznego słownika, gdyż 
przenosili oni praktyczność nad piękno Zda- 
walo im się bowiem, że zbytni rozwój swobód 
Polaków i innych narodów sławiańskich w Au- 
stryj, wywoła u Sławian węgierskich nieprzy- 
jazne objawy, że żywioł sławiański w ich kra- 
ju wzmocni się i dostanie sukurs z zewnątrz 
granic królestwa Św. Szczepana. Obawa ta do- 
prowadziła tych zwykle przezornych polityków 
do Śmiesznych owacyj, robionych Osmanom w 
czasie wojny wschodniej. 

Od niej jednak poczyna się pewien zwrot 
w zapatrywaniach Madziarów. Pomimo, że Ser- 
bowie i Bulgarzy wyswobodzeni z jarzma mu- 
|zułmańskiego, panslawizm nie rozpościera się 
w Świecie, a silną dlań zaporą jest Austrya, 
najdzielniej w swych usiłowaniach popierana 
|przez Polaków. Oni to pierwsi bija w parla- 
| mencie wiedeńskim na alarm, oni pierwsi doma- 
‚Баја się zajęcia Bośnii i Hercogowiny w celu Od tej chwili sympatye, jak mówiliśmy czy- 
położenia tamy dla тогһикапусћ żywiołów. Po- sto osobiste, zaczynają się ujawniać i w poli- 
lacy zatem nie mają nic wspólnego z pansla-.tyce, przysłowie zacytowane, stawać prawdzi- 
wizmem, im chodzi o utrzymanie swej narodo- wem. Z tej zmiany zapatrywań cieszymy się, 


społeczno- 


Wkrótce następuje ważna w dziejach Austryi 
chwila, a to wejście Czechów do parlamentu 
i kiego. Odtąd stronnictwo narodowe ma 

łat może narzucić swą wo- 
ości, drugi już z rzędu 
Polak wchodzi do rady Korony, Polak przewo- 
dniczy Radzie państwa, lecz i wtedy Polacy 
pozostają wierni swej missyi, powściągają prze- 
sadne Żądania Czechów, ртотіа wszelkie aspi- 
racye panslawistyczne, stoją na strąży potęgi 
monarchii. Do rządów drugiej połowy monar- 
chii nie mięszają się w niczem, a swem zacho- 
waniem całem okazują uszanowanie systemu 
dualistycznego, którego los niepokoił Węgrów. 
To lojalne postępowanie musiało nareszcie o- 
tworzyć oczy sąsiadów, nietylko przestają oba- 
wiać się dzisiejszego rządu, opartego na wię- 
| kszości narodowców, lecz jawną okazują mu sym- 
patyą Dzienniki węgierskie przestają popierać 
aspiracye pangermańskie w  Cislitawii, wyra- 
| Znie nawet występują w obronie ugodowe go mini- 
„słeryum hr. Taafego i dają uczuć centrałom, że 
na ich poparcie nie mają co liczyć, gdyż oni 
jnie przyłożą nigdy ręki do zwalenia rządu, co 
wypisał na swym sztandarze równouprawnie- 
nie wszystkich narodowości. 


będącej pod berłem habsburgskiem, aby one wości, o odzyskanie bytu politycznego, nie zaś|gdyż widzimy w niej zadatek, iż uprzedzenia, 


zapomniawszy krzywd doznanych niegdyś przez 
rządy niemieckie, co wetknęły im później broń 
w rękę i spowodowały ową nieszczęśliwą wojnę 
r. 1848 1 49 jawnie popierały rządy centralisty- 


lo zawladnięcie światem żywiołu sławiańsk 
Na czele rządu stoi Węgier hr. Andrassy, a 
"Polacy okazują mu wszędzie najprzyjaź ze 
‘uczucia, popierają go, cieszą Się, dziecię 


go. 


jakie wobec Polaków nawet te narody miały, 
które z nimi sympatyzowały, upadają powoli, 
ustępując miejsca przekonaniu, że Polacy są 
lojalnymi nietylko w Życiu prywatnem, lecz i 


Prana posia. 


Nowella 
przez M. N, 


(Cing dalszy). 

Powierzchowność Adolfa okazywaln 
ry wszelkiemi siłami stara się podobać 
że to zawsze osiągnie. Ubrany według n zoj mody, 
wygładzony i wyświeżony, jakby w tej li nie wy 
siadł był z wózka, lecz wyszedł и magazynu mód i od 
fryzyera, miał też pewne podobieństwo 4 temi lalkami 
woskowemi, jakie widzimy na wystawach fryzyerskich. 
Wąsik jego i hiszpanka lak starannie wymuskane, że 
Mabi włosek nie wydziera się z szeregu, w jakim go 
ułożono i nie psuje harmonii, w jakiej całe jego rodzeń- 
stwo żyje z sobą. Włosy mniej starannie ułożone, na- 
wot za długie na dandy'ega — leez one mają poka: - 
lu, żeich właściciel jest artystą, Uśmiech prawie bez prze- 
rwy osiadająe na twarzy, dodaje jej wprawdzie trochę 
wyrazu, lecz właśnie dla tego, iż nie zchodzi 2 niej ani 
na chwilę, staje się czemś konwencyonalnem, а przy- 
tem tak nierozłącznem od twarzy, jak wąsy lub bródka. 

Pomimo tych wszystkich słabych stron trudno by- 
loby mego rywala nazwać brzydkim, owszem byłby wcale 
przystojnym mężczyzną, gdyby mniej dbał о to i gdyby 
twarz wyrażała choć czasem jakqś głębszą myśl. 

Te ostatnie spostrzeżenia zrobiłem jednak nie w 
chwili, gdym wszedł z Zosię do bawialni, lecz znacznie 
później; wtenczas pod pierwszem wrażeniem spostrze- 


człowieka, któ. 
i pewnym jes 


glem tylko 
miałaby eh 


njemne strony, Jakto! ta lalka 
mna? 
И nas ze sobą. 


i przedstawił mr 
ў јајгплувіа, to nie- 

+ okolieę do studyów, tu bowiem nie 

dnych widoków. 

wiem, czy te słowa zawierały umyś 


U pp. I ch nie bawię w charakterze mala- 
rza, lecz przyjaciela, kie zatem widoki są mi obojętne- 
mi. Zresztą poświęcam się malarstwu rodzajowemu, genre, 
a do tego przyznasz Pan, iż tu znajdę bardzo wiele 
tennych ‚ Jnż gdyby innych nie było, jak owe 
słynne pr iczki, te dwa perpetuum mobile okolicy 
zby możnu z nich tysiączne 
odtworzyć obrazki. Ze znalezieniem widoków odpowie- 
ilnich trudniejby szło, najbliżej dopiero możnaby zna 
leść je w Zab ‚ gdyż tam jest piękna okolica. 
i zała na mnie blagalnie, abym dał po- 
Ко] Adolfowi, który jnź usłyszawszy nazwiska p. Mal- 
skiej spiekł raka i z ukosa spojrzał na mnie, jak gdy- 
by badał, czy w wypowiedzeniu nazwiska jego prote- 
ktorki była jaka myśl ukryta, a na wspomnienie Za- 
brzezin zmięszał się jeszcze bardziej. 

Zamilkłem na tę niemą prośbę Zosi, lecz p. Rawski 
w sam czas przyszćdł mi w sukurs i z całą otwartością 
podniósł porzucony przezemnie przedmiot rozmowy, 

A propos Zabrzezia, powiedzno nam mój kocha- 


ny, czy to prawda że się żenisz z p. Nałalją? а to 


è гоц, 


powinszować, panna posażna, choć nie ładna, ałe wy 
dzisiejsza młot ze siedmiu p jakie oznaczają zal 
panien, wypuściliście в głównie tylko na ta bać 
aby siódmego nie brukowało, od którego zaczyna 
miotnik posażna. 

- Ale gdzież tam proszę wuja, (tak Adolf zwykla 
tytnłował p. Rawskiego) to ktoś taką plotkę na mój 
koszt w świat puścił; m się z nią, bywam, czyli ra- 
czej bywałem w Zabrzeziu, bo widząc że ludzie bajki 
"estem już byw: Ani mi w głowie postała 
з o pannę Natalją, to za wysokie progi .... 
d się р, Adolf z tak komieznie zakłojo 
że nawet Zosia uśmiechnęła się przełotnie spojr 
wszy пай, 

Były za w. 
ongi p. Malska, le T 
leś spadek po oiotce na Wołyniu i nie dając 
na to że Adolf zwija się i kręci jak glista gdy się ję 
madepcze, — któraź to ciotka twojn tnka była bogata% 
indagował dnlej 

— Zkądzeż wujowi się wzięło znowu mówić со 
o spadkn, ja o niczem nie wiem, umata уртай; 
ciotka mojej matki, Kunegunda, lecz majątku nie ж 
wiła, tylko mały dworek, 

— А widzisz mój drogi, jak ta М. 
wiła, wszak opowiadała nam, że jeździ: 
wypuszczać dobra w dzierżawę. 

- Proszę państwa do stołu, zameldował służący. 

Ależ to bajki, powiadam, wszystko bajki, ja- 
kich nagadała na moje utrapienie ta nieznośna Mulska, 
sumitował się jeszcze Adolf, 

-- To złośliwa widać kobieta, dorzneiłem, в biedna 
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podchwycił р. Rawski, 
su jak oddziedzi 


a Cię obmó- 
sna Wołyń 


p. Mulska poniosła takie wydatki, jeźdżąc aż na Wołyń, 
aby się dowiedzieć ile prawdy na tych wieściach. 


w polityce, iż są żywiołem porządku | prawa, 
w którego obronie wałczyli i walczą od wieków. 

Myśli powyższe natchnęła nam korespon- 
dencya ze stolicy Węgier, umieszczona poni- 
Фе), W dzień zaduszny na grobowcach roda- 
ków naszych, co krwia swoją i życiem siwier 
dzali lojalną swą przyjaźń dla gnębionych są- 
siadów, młódź węgierska składała wieńce i 
przemawiała z zapałem o tych bohaterach. Da- 
wniej w podobnych objawach widzieliśmy od- 
danie czci ludziom prawym, przez ich przyja- 
ciól, umiejących ocenić poświęcenie Wobe 
dzisiejszego zapatrywania Węgrów na naszą 
Sprawę, musimy widzieć w tem jeden więcej 
dowód przyjaźni obu narodów, która śŚcieśnia- 
jąc się coraz więcej, obu im też korzyść 
przynieść musi. 


KORESPONDENCYE. 


Budapeszt 3 listopada. Od dawna już istnieje tu 
zwyczaj, iż ludność stolicy wylepa tłumnie па ementarz 
by nietylko pomodlić się za dusze zmarłych krewnych 
lecz zarazem uczcić pamięć mężów, co czyny swe lub 
życie pieśli w ofiarze na ołtarz Ojczyzny. W tym ob 
chodzie przodują ludności akademicy I tego roku po- 
chód ten odbył się z wielką uroczystością, a że przytem 
wspomniano i naszych rodaków, pospieszam więc podać 
Wam jeden szczegół, jako obchodzący nas Polaków. 

Grób księcia Mieczysława Woronieckiego przybra 
ny był w mnóstwo wieńców i kwiatów, a gdy pochód 
akademików A się przy nim, przemówił słu- 
chacz praw Ludwik Bogdanfiy w następujące słowa 

„ Imiona tych Polaków, co wspierali nas swem 
dzielnem ramieniem jak: Bem, Wysocki, Rulikowski, 
Woroniecki i inni, żyje niewygasle w naszej pamięci. 

Mieczysław Woroniecki postawił do boju własny 
bataljon wojowników, których ofiarność, nieugięty cha- 
takter, żelazna wola i nieustraszona odwaga podziw | 
wzbudzały, 

Lwią część wiekopomnego. zwycięztwa pod 820110 
kiem przyzneją dzieje młodemu polskiemu bohaterowi, | 
który 2 twarzą pałającą i piorunującem okiem, wpadłszy 
jak niszczący uragan na nieprzyjacielskie szeregi, pierw- 
szy wyłom w nich zrobił. 6 

Арі grzmot dział, воі las bagnetów nie powstrzy- | 
mał go, po krwawej walee odniesione zwycięztwo naj- 
świetniejsze w dziejach naszej wałki za wolność. | 

Gdy kość się obróciła i święta, sprawa upadła 
skutkiem niesnasków pomiędzy dowódzcami, wpadł 
Woroniecki w ręce przeciwników. Rzueono go do zgniłej 
kaźni, gdzie cierpiał prawdziwe męczarnie, a gdy mu 
rozkuta kajdany i wyprowadzono z więzienia, oczekiwała 
go przed tegoż progiem — szubienica 

Błogosławiona pamięć Woronieckiego * 

Wrażenie wywołane tą mową połną zapału tem 
łatwiej przedstawi sobie czytelnik, gdy dodam iż pamięć 
naszego rodaka, męczennika za wolność sąsiedniego па. 
rodu, żyje u ludu węgierskiego, który często nuci pieśń 
о tym wojowniku na bardzo smętną nutę. 


Lwów З listopada. Obecnie najważniejszą rzeczą, 
o której wszyscy czy w towarzystwie, czy spotkawszy się 
па ulicy mówią, jest pogoda, a raczej niepogoda, dająca 
się nam w przykry sposób we znaki. Gospodynie narze 
kają, bo nie miały czasu zaopatrzyć piwnicy i śpiźarni 
па zimę, ba nawet okien i GEJ przed zimowem Bo- 
reasern, który dziś nosi tumany śniegu, jakby gdzieś w 
lutym. Gospodarzy dotyka złe w boleśniejszy sposób, 
bo buraki, większa część kapusty i ziamniaki w polu 
przysypane śniegiem i Ścięte mrozem. Straty skutkiem 
tego są wielkie i ceny też jarzyn osłatniemi dniami 
podskoczyły ogromnie w górę. Odbije się to zatem na 
konsumenłach, nas mieszezuchach, Drożyzna też obecnie 
jest taką, jakiej jeszcze nie pamiętamy, а to pomimo 
woale dobrych urodzajów tegorocznych. Przyczynia się 
do tego znacznie zamkmęcia gramoy dla przywozu bydła 
rzeźnicy bowiem nie wiedzą już sami ile żądać za kilo 
mięsa, Cena tegoż dochodzi obsenie do 80 et, a bywają 
wypadki, że od osób biorących mniejsze ilości żądują 
1 zł, lub nawet 1 zł. 20 ct 

Lecz najdokuczliwiej doskwiera zima biednej mło 
dzieży szkolna Ten i ów nie miał dotąd ciepłego ubra 
nia, lub go nia wykupił jeszcze z zastawu, ów 2216 
bnięnięty nie ma za co kupić opału, bo пів wstawi) 
kupna 49502 w swój skromny bndźet Bieda (ей między 
tą młodzieżą nawet i starszą ogromna, а dobroczynność 
nie może wszystkich uwolnić od niej, Wielką pod tym 
względem usługę oddaje kuchnia ludowa, której duszą 
jost pani z Kleinów Reissowa 1 p Marcelowa Madayska 
Nietylko, 12 ponoszę one wielkie ofiary pieniężne, ale 
dozorując osabiścia kuchnię, utrzymują należyty porządek 
Do tej kuehni ludowej uczęszeają też i studenci, a 
przykry to widok, gdy słuchacz uuiwersytetu zjadiszy 
ciepłą strawę, musi bo tak wymagają przepisy porządku 
domowego, umyć miskę z której jadł Te wspomniane 
panie mają tyle szlachetności uczucia, iż skoro widzą 
takiego akademika, to nie dozwalają mm spełniać tej 
przykrej naługi, a niejeduokrotnia same zań to czynia 

Nie wszędzie jednak bieda tak rozpościera swe 
panowanie, Inoa część młodzieży spędza swój wolny, а 
może i nia wolny czas w restauracyach i kawiarniach, 
lecz tej jest nie wiele. Lepiej uposażonym uśmiochają 
się nawet i zabawy, o których uprzedzając karnawał już 
myśli i mówi. 

Po zimie i biedzie przedmiotem będącym even e- 
ment jest blizki przyjazd znakomitej artystki Sary 
Bernard. Na przedstawienia już dziś wiele osób zamawia 
bilety, których ceny w niesłychany sposób będą podwyż- 
szone. W księgarniach i bandłach przedmiotów sztuk 
wyslawione fotografie znakomitej artystki w różnych jej 
rolach. W jednym z tych sklepów obok tych fotografij" 
dla porównania wystawiono fotografie naszej Modrzeje- 
wskiej w zwykłym stroju i kostiumach niektórych ról 
Między təmi dwiema artystkami dziwne jest podobieństwo 
twarzy, pomimo iż jedda jasna blondynka, а druga 
ciemna szatynka. Vutrząc na Bernard powiedziałhyś iż 
to Modrzejewska, która z tantazyi wdziała blond perukę. 

Zapewne też i między ich talentami zachodzi takie 
podobieństwo jak w twarzach. 

Zanim przekonamy się o tem, zapoznajemy się w 
teatrze z wielu nowościami dramatycznemi. Oddać mo- 
żna tę sprawiedliwość p. Miłaszewskiemu, iż nie szczedzi 
zabiegów, aby publiczność zwabić do teatru. 


— Jakto? a Pan zkąd to wiesz.? zapytał gospo- 
darz, Lecz to mi wśród jedzenia opowiecie. Nol Adolfie 
chodź 2 nami coś przekąsić, wszak musisz być głodnym. 

Lecz mój rywal, który już siedział jak na rozpa- 
lonych węglach, skoro wypuściłem bombę największego 
kalibru, skoczył jak oparzony i nie chege się nar 
dłużej na śmieszność, wymówił się gospodarzowi, iż 
innym razem przyjedzie, bo teraz mu się ogromnie 
spieszy, pożegnał się dorywczo i wybiegł z pokoju. 

— Ależ poczekajże, przecież konie wyprzągnięte, 
zanim je założę zjesz z nami, wołał p. Rawski i jako 
gościnny gospodarz podążył za Adolfem, aby go przy- 
trzymać. 

Wrócił w chwilę lecz bez niego, bo gościowi tak 
naraz było pilno, йо nie chciał nawet czekać, aż zo- 
przegną wóżek jego i podjada przed ganek, tylko sam 
pobiegł do stajni, by przyspieszyć tę czynność, Р. Ra- 
wski uśmiechał się wesoło, Zosia się zamyśliła, ja cie- 
szyłem się w duchu z tak łatwej wygranej. 

-— ыы Adolf gorącą miał łażnię, skora z niej 
lak rychło uciekł, odezwał się nareszcie p. Rawski, lecz 
to mu nie zaszkodzi, owszem oduczy go blagi, Ależ 
ho też to już blaga zbyt daleko idąca i przyznam się, 
że niespodziewałem się, aby on na takie się puszczał, 

-— Lecz trzeba przyznać, że on ma wiele jeszcze 
ambicji, skoro wstydząc się swego postępku odjechał 
tąd poznawszy, że my wiemy wszystko. Inny byłby 
efronteryą chciał nas pokonać — broniła go Zosia. 

То dotknęło mnie boleśnie; pa cóż ona ma grać 
rolę obrońcy.? 

—- Daruj Pani, leez p. Adolf nie wart obrony, 
gdyby nie była Mulska odkryła szalbierstwo, byłby się 


Z 


nie wachał ciągnąć zeń korzyści, 


= Jakto Molska? jnż drugi raz Pam to mówisz, 
wytłamaczże mi zkąd to wiesz? 

Śpostrzegłem, iż się złapałem, dałem przecież 
słowo Żosi iż nie ojeu nie wspomnę o bytności Mnlskiej, 
a tu się wygadałem i to już ро raz drugi. Spojrzałam 
na Zosię, lecz ona uporczywie patrzałla w (айту, jakby 
czekała, czy dotzymam obietnicy, a w takim razie jak 
wybrnę z tej pozycyi. Była też to nie Jada trudna po- 
jak tu bowiem odpowiedzieć nie wspominając о 
wizycie Mulskiej i nie dotykając ani mego stosunku 
względem Zosi, ani jej względem Adolfa. 

Mamo! Arjur się boi, nie idź tam — ozwał 
się głos w drugim pokoju, 

Na dźwięk jego p. Rawski zerwał się z wyrazem 
przerażenia na twarzy, Zosi wypadł z ręki niesiony do 
ust widelec. W progu pokoju ukazał się biedny idyota 
i wskazując palcem przez okno, powtarzał wciąż słowa: 
nie idź tam! Machinalnie obróciliśmy się do okna, jakby 
chcąc dostrzedz przedmiot obawy Artura, 

- Bożel co to jest, zawołał p. Rawski, wszak 
to ogień! 

„Że stajni, zkąd przed chwilą wyprowadzono konie 
Adolfa, buchały kłęby dymu. Gospodarz w kilku skokach 
już wybiegł na dziedziniec, chciałem iść za jego przy- 
kladem, gdy płacz idyoty, czyniący wrażenie kwilenia 
dziecka, zatrzymał mnie. Artura tww okazywała prze- 
rażenie tak straszne, jakiega jeszcze nie zdarzyło mi 
się widzie. Uchwycił Zosię za suknią. 

— Nie chodź tam, nie chodź, Artur się boi — 
powiarzał wciąż. 

Zosia przedstawiała w tej chwili obraz boleści, nn 
której widok najtwardsze serce byłoby litość ucznło. 
Idyota uczepił się konwulsyjnie jej kolan i kryjąc swą 
twarz, płakał rzewnie, Podniosła go i przytuliwszy do 


: | kapitał przyniósł 
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Sprawy miejskie. 


Posiedzenie rady miejskiej d. 3. paź dzierni- 
ka. Przewodniczy Dr. Dworski, checnych rae 
dnych 26, 

R. Frankowski przedstawia jako nagły wniosek uregulowa- 
nie dwóch stypendzów, в to utworzenie stypendyum ustanowione- 
go pod Najdostojniejszem imieniem Oeseczewiczowskiej pary, gdyż 
steroatwo wzywa о przedłożenie aktu fundacji, 1 uregulowanie 
stypendynm utworzonego jeszcze w r. 1840. Obie te sprawy stoją 
2 soba w związku | 

Pa uchwaleniu nagłości, tenże radny przedstawia rzecz 
następnie. Na pamiątkę zaślubla Najdostojniejazej Oesnczow-rzawi 
AAN pary ustanowiliómy stypendynum o rocznych 100 zł, dia 
ubogiego ucznia szkół średnich w Przemyślu, Obecnie etarastwo 
zawiadomiło nas, że udetelono zozwolenie, by to stypeudyum no- 
siła nazwę Najdostojn, О. sorzewiczowskiej pary, i wezwała, byń- 
my stypendyum utworzyli 1 przeddożyji bezawłowznia akt fuddacyi 
o zatwierdzenia. Otóż trzeba naprzód pomyśleć o funduszach dia 
tego stypendyum, wymagających kapitała 4000 zł, Sexcya sadzi, 
że ku temu ‹ оі wypada mapezód użyć kapitału zbyteczuego 
z drogiego acypondynm. Mianowicie aktem fondnoyi z г. 1840, 
utworzono stypondyum 84 zł. dla ubogiego ucznia szkoły haodlo- 
wej lub renluej pochodzącego z rodziców Przemyskich, przyczem 
zastrzeżono, że gdyby stypendyum nie było nadane, lub gdyby 
мўйна procenta, takowe mają przyrastać do 
kapitału. Już dawniej Namieatoictwo ozaajmiło swo zdanie, ła 
nadwyżka procentów pownnaby być użylą do uzupełnienia aty- 
pendyum,a ewentualnie do utworzenia nowego stypendynm. Tardz 
nadarza się ku (еши sposobność, Nundosze stypendyum przeszły 
aorgwiścla pod zarząd miasta, i dzisiaj wynowzą w kapitale: 
renta srobrma na 200 zł. przynoszącu tooznego procentu 8 zir. 
obligacya indemn, na 500 zł przywoszącw procentu 28 zł, 62 et. 
książaczka kasy oszezędpości na 1790 zł. 69 ct, i gotówką 409 zł, 
10 ct. Skapilnlizowacie to Natoiestnictwo zulwierdziło, leva mimo 
to stypendynm możę wynosić tylko 84 zł. Gdy to stypeadytm 
x renty srebrnej i obligacyi 1adenizacyjnej ma rocznego procen- 
ta 31 зїг, 62 ot, tak że do uzupełnienia go potrzeba jeszcze 
rocznie 52 zł, 38 ct. przeto sekcya wnosi: aby £ książeczki kasy 
oszczędności na 1790 zł. 69 et. wziąć 1100 zł. i przydzielić jako 
potrzebny fundusz do uzupełnienia tego stypendyum, resztą zać 
z książeczki 690 zł. 60 ct. i gotówkę 409 zł. 10 ct, ulokować na 
powróć w kasie oszczędności i użyć na utworzenie nowego sty- 
репдуаш o rocznych 100 zł, brakujący kapitał zaś uzupełnić 
w teu sposób, hy z kapitału, który Mojżusz Śchifter winien 
miastu za odkupiony plac, i który jest zahipotekowany na jego 
realnościach 1 ша być wulesiony dopiero w 15 latach, a tymczu- 
sem przynosi procent 6'/,, odstąpić kwotę 1000 zł. i zwierzchność 
upoważnić do zezuania udpowiedniego dokumentu ustępstwa. Ро 
15 latach obmyśli się nowy fundusz. 

Zarazem przedstawia т. Frankowski wypracowany przez 
zwierzchność akt fundacyi, według którego atypendyum imienia 
Najdost. Cesarzewiezowskiej pary wynoszące rocznie 100 zł, ma 
być nadawane przez radą miastu Przemyśla ubogiemu uczniowi 
szkół średnich w Przemyślu, pockodzącemu 2 rodziców Przemyskich, 
a w braku takiego kaadywata lakże i puzamiejscowemu — bez 
różnicy wyznania, ma być wypłacalem w połowie po nadaniu, 
a w drugej połowie (na pamiątkę zaślubin Najdost. pary) w dniu 
10. meja, 1 przy odpowićdniem prowadzeniu cię wtypendysty bę- 
dzie mu pozostuwionem także poskończeniu szkół ślednuk przez 
czas studyów uniwerayleckiel lub technicznych. 

Rada uchwala wniosek sekcyi eu Шис tak do sposobu użwo- 
rzenia stypendyum jak і со do aktu fundacji. 

Po załatwisniu tej sprawy przystąpiona da omówienia dru- 
giego stypendyum, którego kapitał powyższą uchwalę utegulo- 
wano. Według wspomianego już aktu fundacyi z r. 1540, gmina mia- 
sta Przumyśl utworzyła зсурепдупш o roczuych 84 zł, dla ucznia 
szkoły realnej lub handlowej na lat 20, względnie ne tak długa 
dopóki szkoły realnej lub handlowej w Przemyślu nie będzie, i 
zastrzegła sobie prawo nadawania tego stypendynm, u nadto 
zatwierdzenia go po latach 20 i dalszego zatwierdzenia po Шай- 
dych dalszych latach 10 Obecnie upłynęło lat 40 ad czasu nada- 
nia stypsndyum, szkoły realnej аш handlowej dotąd w Przemyślu 
bie ma, wypadałoby przeto stypandyum zntwierdzić Co do nada- 
wniotwa тай, policy za względów ówcześnej polityki zastrzegła 
sobie prawo wyboru, i dotąd nawieatnictwo rzeczowe stypendyniu 
nadaje, zaś rada ma jedynie prawo propozycji. 

Sekcya sądzi, że użisiaj przy sposobności potwierdzenia da- 
loby się odzyskać odjęte radzie prawo nadawania stypendyum, i 
Ша tego wnosi: ahy zatwierdzić rzeczone slypendgum z ograni- 
czeniem kapitału (poprzednio uchwalonem) i pożostawieniom 
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tona słarału się uspokoić. Obeenie nie myślala o klęsce, 
jaka dotknęła mienie jej ojca, v tkie myśli skupiły 
się do tego biednego dziecka, któremu опа od dawna 
zastępowała matkę 

Klęska b) жї, bo budynki gospodarczo, 
jące zwyczajem polskim орок siebie, 
dne od grugich, а nie było żadnych p 
szenia ognia 

Już była późno wie 


sto» 
jmowały się jè- 
yrzydów Bo gar 


і гбг, gdy wróciliśmy z р. Ra- 
wskim, on od pa, е stodół. ja z dachu domu 
mieszkalnego, gdzie yresiedziałem dlugo, gasząc iskry 
gnane wiatrem. Zosia % bratem była w tylnym pokoji, 
dokąd ją zawiodłem, aby Artur nie widział płomieni, 
robiących na nim tukie wrażenie, 

А Piękny podarunek zostawił nam Adolf, odeawał 
się pierwszy pan domu, już to drugi raz jest on powo- 
dem naszego nieszczęścia, 

= Jaki podarunek masz Pan na myśli, zapytałem 
żywo, chcąc zatrzeć wrażenie jakie na Zosi wspmnienie 
przytoczone przez ojca moglo wywołać. 

ў Ogień, odpowiedział tenże. Jak bowiem okazu- 
je się z tego со czeladź folwurezna mówi, zapuścił ga 
Adolf z papierosa rzuconego na wyjezdnem w mierzwę. 
Drogo przyjdzie opłacić jego odwiedziny I 

Со robi Artur, елу się już uspokoił? pytał ро 


chwili. 

— Skoro tylko nie widział już ognia, uspokoił się 
natychmiast. snać ogień budzi na chwilę jego umysł 
i przywodzi mu na pamięć ostatnie wypadki, jakie za- 
szły przed tem, nim stracił władzę umysłu, odrzekła 
Zosia, 1кајде, Obecnie ułożyłam go do snu, aby wypoczał 
po doznanem wstrzaśnieniu, ў 

(0. d.n) 


wysokości rocznej 84 zł. в zarBzem upoważnić zwierzchność, by 
się wystarała o zmianę aktu fundacyi w lym kierunku, ża na 
przyszłość radzie miejskiej ma przysłużać prawo nadawnictwa. 
Nad tym wnioskiem wywiązała się dłuższa dyskussya. R. 
Dr. Mochnacki wnos, aby korzystająe z prawa zatwierdzenia зв. 
twierdzić stypendynm z zastrzeżeniem rówaocześnej zmiany aktu 
fundacyi według brzinienia poprzedniej fundacyi, (ij aby stypen- 
dyum było wieczne, mogło być nadawane uczniom szkół średnich, 
a nia wyłącznia szkoły realnej luh bandlowej, i by prawu na 
wnictwa przysłuzało radzie) i by polecić zwierzchności wy 
danie zatwierdzenia tej zmiany. К, Blumenfald obawia się, czy 
rząd taką zmianę zatwierdzi ! pyta z niepokojem е0 będzie w 
razie, gdy rząd zatwierdzenia odmówi, — uapokaja się jednak 
na wyjaśnienie Папе przez r. Dra Mochuackiego, że wtedy ra 
da schowa pieniąze т będzie miała dosyć czasu radzić, со dalej 
robi, а zresztą obawy nie ma, ba rząd zatwierdzenia nieza 
жойо ule odmówi. №, ks Cymbul życzy sobie, by stypendynni 
to ustanowić ogółem ula uczwiów szkół, publicznych, tak by 1 
wyjątkowe talosta szkół ludowych lub" wydzia owych mogły z 
miego korzystać. Po przemówieniach r. Dra. Machuazkiego, Не 
nera, Włudyczyńskiego, 1 Fiankowakiego, którzy wykazują, Żu 
wobec przymusu szkolnego do uczęszoznmia do szkół todowych 
stypendyum dlu uczniów szkół ludowych iworzyć ale można, zaś 
zgadzając się 2 rozezerzeniem stypendynm dla uczniow szkół wy: 
działowych w Przemyślu, rada uchwała przyjęty przen sekoyę 
wniosek r. Ога, Moobnackiego tej treści: zatwierdza się utworzona 
W r. 1840, atyj cz zdania mię wkt fan 
Пасуі w tan pendyum trwać mn wialcuiście, ma 
służyć Jla uczniów szkół śródmoh i wydziałowych муда 
ły madawine przez radę miasta Przemyślu, i poleca sią zwierzch- 


шойеї, hy wyjeduała vntw enia tej zmiany, 
Z sekcyl ML. referuja r. Władyczyński. Meilech Ganu 
prosi, by w ul spadautej położonej pomiędzy jego realo: 


traki 
rów i wypflan 
woja sú do nu 
zalewa, lużynter miejski oświadczył, że to nie wystarczy do zre 
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środkiem ulicy 
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boki а to jak najprędzoj, 
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trować 


gulowania odpływa wody, bo spad zbyt wielki, lecz potrzebaby 
przerznąć znisżczoły juž kanał z buku ulicy ns środek, i had rim 
dopiero urządzić rynszrok bzukowany, a reszię ооу wyszutrować, 
— lecz sekcyn wiedząc, że toby dużo kosztowało, a sąsiedzi me 
zechcą się do budowy kapalu przyczynić, wezwała ідйутега, by 
rzedłożył kosztorys robót proponowanych praes p. Gansu, i 2 tym 
вату да 61 zł. 50 et. obliczunym w ręku wnosi, by życze- 
niu p. Gansa uczynić 280046, wybudować śradkiem pomienionej 
uliczki rów 30 metrów a 2 metry szeroki i boxi wyszutrować, т 
polecić zwierzchności, by to jak nujspieszniej wykonała. R Dr. 
Mochnacki sprzeciwia się temu wDioskowi, bo skora inżywier, 
który się па tem rozumie lepiej niż вексув, mówi, że luku robota 
га nio się bie przyda, to szkoda pieniędzy i trzeba tak zrobić, 
jak radzi inżynier, i wezwać właścicieli sąsiednich realnośn, by 
się do tego Stosunkowo przyczynili, bo sekcya nie ma podstawy 
twierdzić, że oni tego nia uczynią, skoro ich się о to, nie pytała, 
u to leży w ich joeresie, Dla tego mowca wnosi, by to podanie 
odstąpić zwierzchności do możliwego uwzględnienia przy układa- 
niu bndżetu i prelimizowanin robót wiosennych Po przenówie- 
niu radneg» Frankuwakiego, który popiera wniosek r. Mochnac- 
kiego, i sprawozdawcy, który broni wniosku sekoyi 1 między 1n- 
nemi powołując się na swe Lrzcchmiesięczne dośw.adozenie radue- 
ga twierdzi, że nie puirzebował stę właścicieli sąsiednich realno 
ści nawet pytać, bo wie naprzód, że żaden nie nie da, — rada 
znaczną większością uchwała wniosek sekcyi t. j. zupełne bezpla- 
tne wykonane prośby Gausa, przeciw czemu v. Dr. Mochoacki, 
wnosi rekora, prosząc o powstrzymanie wykonania uchwały. 

Rachnnek r. Postia па 118 zł 90 et. zn wybudowanie ka- 
natu w ulicy żydowskiej, (ua co preliminowano 190 zł,) i r. 
Kreyczego na 40 złr. za wybudowanie gauku przy domu пн Kru- 
helu wielkim zatwierdzono. 

Prośbie Mendla Rapsa о pomoc w uzyszaniu zezwolenia 
do rozszerzeniu pieca piekarskiega w suterenach jego realności 
przed |. bm, który to piec ріекатзкі 2 powodów policyjnych 
zwierzchność poleciła mu bezzwłocznie rozebrać, odmó iono. 

Zatwierdzono dodatkowo ufertę i protokół kollaudacyi bu- 
dowy bzkarpy przy wybrzeżu Franciszka Józefa, zarządzonej 
z powodu przejazdu Najjaćn. Pana i wykonanej przez Jakóta 
Voleradoofa jako najtańszego oflarenta za 150 zł. wa. 

Odmówiono rekursowi lzraela Kleina od 6. ustępu warun- 
ków licytacyjnych, którym jego jako blacharzu, który w drodze 
Jicyucyi otizymał naprawy Jąturń miejskich, olowiązano do da- 
wania wytłuczonych szyb szklannych przy latarniach miejakich 

Na wnio ek Dra Mochunckiego uchwalona odmówić zażałe- 
niu Jana Korneckiego i Naftalego Dawida przeciw wydanemu 
przez zwierzchność poleceniu neuoięcia kužni ślusarskiej z sule- 
ren reulności Naltalego Dowida w rynku i odstapić to zażalenie 
zwierzchności do ocenienia i możliwego pozoslawienia kuźni do 


intwienia. 
А dyskusja, w 
у Dr, Dworski 


wyjaśnili, 
CyONOWANU 


Na wspomnianą powyżej uwagą r. Dra Mochnacklego r. 
Henner odpowiedział w sposób nieparlamentarny, na eo przewa- 
dniczący odpowiedzia? wezwaniem, by w dywłtusmyi mie zaczepia- 
no osobistości, gdy zaś r. N. Blsswein zażądawszy głosu рос 
wygadywać, że r Mochnackiemu wszystko wolno, że przy każdym 
wniosku dobiera obraźliwych wyrażeń, przewadniczący ozuajmi, 
że iakich wyrażeń r. Dr. Mochnacki nie użył, a gdy to interpe- 
lantowi nie wystarczało i mie przestawał yaduć mi to, ni owo, 
przewodniczący wśrod hałasu przy pomocy dzwonka przywołał 
go do porządin. R. М. Stsewein o ile nam się zdaje odozwał się 
w radzia po rez pierwszy, а jak na pierwszy taz wywołał efekt 
znakomity, którego mu nożna pozazdroświć. 

Wreszcie odmówiono rekursowi tego samego Józefa Blecha 
oil pozwolenia udzielonego gminie izraelickiej na wybudowanie je 
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dnego pokoju na pierwszem piętrze obok synagogi; — poczem 
przewodniczący zamyka posiedzenie o godzinie В}, wieczorem. 


KRONIKA. 


— Otrzymujemy następujące pismo, które tem 
chętniej umieszezamy, iż porusza ono bardzo ważną z wie- 
im względów sprawę: 

Szanowna Redakcyo! Pisano już całe tomy o hygie- 
nie dla młodzieży, pwawiono szeroko i długo, jakie mają 
руб w izbach szkolnych lawki, ile metrów knbicznych po 
wietrza potrzebą w sali па każdego ucznia, a choć wpraw- 
dzie uczone te dysertacye nie wyszły poza obręb zwykłych 
rozpraw akademickich i zostały jedynie drnknwanemi a nie 
wprowadzonemi w увів, 10 jednak uznać trzeba, że 
w tej mierzę były przynajmniej dobre chęci, które w braku 
odpowiednich środków, tymczasowo trzeba przyjąć za uczy- 
nek. Nim jednak doczekamy się tego żeby te dobre chęci 
stały się rzeczywistością, pozwalaru sobie zwrócić uwagę 
na jedną okoliczność nie dość cenioną, a która osobliwie 
w zimie staje się często powodem do różnych chorób mię- 
dzy młodziezą Оһо tu mówić o by waniu uezmów i uczen- 


nie z urzęda na nabożeństwie w kościołach w czasie 
zimowym, 

Każdy z nas przypomina sobie bardzo żywo te ulwi- 
le, gdzie to nieraz w niezbyt odpowledniem ubranin 


w cienintkich a częstokioć i niecałych butach; trzeba było 
pół godziny lub dlużej stać na zimnych kamieniach w ko 
ściele, Nie wiem czy tam wówczas niejednemu z nas mo- 
dlitwa była na myśli, tradoo nawet zaprzeczyć, że nie 
jedeu ustami trzepał modlitwę, by nieściągnąć na siebie 
od przełożonych zarzutu nieuwagi w kościele, ale туё] 
jego była zwróconą na to w jaki sposób rozgrzać kostniejące 
nogi, w więc ztąd to бараше, przestępywanie 2 nogi na 
nogę i wyczekiwanie z niecierpliwością chwili, kiedy się 
wyruszy z kościoła. A jeżeli jeszcze kapłen ofiarę Mszy 
św. z należytem odprawiał namaszczeniem, to niejednemu 
brakło cierpliwości i zamiast modlitwy co innego przez 
myśl przeleciało. 

Że więc z takiego bywania w kościele niewiele 
pożytku i dla Boga i dia [ndzi, każden bezstronny przyznać 
musi, а przy tem zgodzić się ze mną, że takie zziębnięcie 
może u wielu dzieci położyć zaród choroby, która się do- 
piero po jakimó czasie rozwinie. 

Może ktoś czytając powyższe moje słowa zapyta sie: 
do czego on dąży? czy chee młodzież wychowywać bez 
wiary, bez przyuczenia tejże do wypełniania przepisów 
kościoła, a natomiast wdrożenie młodzieży lekceważenia 
obowiązków chrześciąnina* Otóż temu odpowiem, że jest 
w błędzie, nie jestem bowiem wcale zwolennikiem bezwy- 
znaniowego wychowywania mlodzieży, owszem uważam to 
za rzecz niezbydaa, by młodzież była przyzwyczajona do 
poważnego pojmowania i wypełniana przepisów religijnych, 
ale żądam też by to było możliwem bez narażenia zdrowia 
na szwank, gdyż tego ani religia ani kościól nie wymaga. 
Chodzi więc tylko o to,, w jakiby sposób temu ostatniemu 
warunkowi zadość uczynić; otóż w ten sposób, by kościa- 
1у nasza odpowiednio urządzić, aby przebywanie w nich 
w zimie bez narażenia zdrowia możliwem było. 

Należałoby zatem l-o na zimę zastąpić kamienny 
posadzkę prowizoryczną drewnianą, jak się ta п 00. Je- 
зобу we Lwowie od dawna praktykuje, a 2-, ogrzewać 
kościoły już to nmrządzonemi w odpowiednich miejscach 
piecami, lub też zapomocą rozprowadzania rozgrzanego po- 
wie rza w tym celu zbudowanemi kanałami. 

Tak pierwszy jak drugi punkt dałby się przy dobrej 
chęci i uznaniu konieczności bez wszelkich trudności prze- 
prowadzić, wszak zakrystya już i dziś ogrzewają, & po- 
trzebnych na te urządzenia funduszów powinien majątek 
kościelny dostarczyć, a wrazie gdyby tenże nie był w ata- 
nie ponieść taki wydatek, to trzebaby się odnieść do ofiar- 
ności publicanej, a nie wątpię że każdy bywający W kościele 
dn tego celu chętnie groszem się przyczyni. 

Gdyby zaś poruszone przezemnie urządzenia z jakich 
nie przewidzianych powodów nie dały aig przepowadzić w ta- 
kim razie powinny odnośne władze szkolne uwolnić w zimie 
młodzież od bywania z urzędu w kościele i ograniczyć pra- 
ktykę religijną na exorty w ogrzanych jabach szkolnych, 

Jeżeli Sz. Redakcya podziela moje zapatrywanie, to 
proszę o umieszczenie tych kilku słów, które daj Boże by 
choć о krok popchnęły na przód tę dla wszystkich ojców 
radzin tak ważną sprawę. 


— Ludwika z Grossów Duchiewiczowa żona 


* tntejszego urzędnika sądowego zmarła w 56 roku Życia w 


d. 31 z. m. Śmierć ta przedwoześna wywołała żal ogólny, 
bo zmarła była nadzwyczaj sympatyczną osobą i szanowa- 
ną przez wszystkich. 

— Po 20 dniowem ukryciu zaświeciło słońce po 
raz pierwszy w d 4 b. m. przy вїїпуш mrozie. Ciągła 
niepogoda przyprowadzała jnż też do rozpaczy, a dała 
ona śię we znak? gospodarzom, wpływając na nagłe pod- 
akoczenie cen jarzyn, których wiela mróz zwarzył. 

— Winobranie na Węgrzech wypadło tak żle, 
jak dawno ше było przykładu, Jak nam donoszą, w wielu 
miejscach zaniechano go zupełnie, bo plon nie byłby przy- 
niósł nawet tyle, со kosztuje robotnik, Powodem tego nie 
urodzajn była słota w czasie gdy grona dojrzewały, od niej 
bowiem grona popękały i sok winny spłynął, a na krza- 
kach zostały kiście i skóry z gron. 


— Niemila omyłka wkradła się aig we wzmiance 
,nezynionej w ostatnim numerze o koncercie p. Ławrowakiej 
i p. Burgera, Р. Ławrowska jest bowiem znakomitą pia- 
nistką, а nie jak podane było spiewaczką. 

Przypominamy, iż koncert odbędzie 
d. 8. b. m. 

— Pierwszą sannę tegoroczną mieliśmy w d. 2 
b. m. Draga to już z rzędu tak wcześna zima, a obecna 
zapowiada się jeszcze ostrzej niż przeszłoroczna, 

— Przyznać treba Zwierzchności gminnej, iż da- 
leko więcej uważa na czystość i porządek w mieście, niż 
to dawnemi czasy bywała, Zwlaszcza w zimowej porze, da 
się to uczuć, skoro tylko magiairat czuwać będzie nad tem, 
aby właściciele domów utrzymywali czystość na chodnikach 
przed awemi domami, Obecnie wydano polecenie, aby bra- 
my domów zamykano z uderzeniem godziny 10 wieczór, a 
to ahy unikna wdzierania się włóczęgów i złodziei, Po- 
woli, powoli przyzwyczają się i n nas ludzie da porządku, 

— Komitet urządzający uroczystość Mićkiewiczo- 
вка jeszcze ше uradził ostatecznie szczegółowego programu 
uroczystości. Skoro to sią stanie podamy program do wis- 
domości naszych czytelników, 

— Drugi wieczór mozyczny naszego tówarzy= 
stwa muz. za sezon zimowy 1881/82 odbył się w Piątek 
dnia 4 bm. wobec livznej, jak zwykle, publiczności, wadług 
programu, podanego w ostatnim numerze naszego plama. 
Tym razem wystąpiła nowa dyletantka, młodvintka panna 
St, odegrawszy Beethovenowską sonatę „qnasi fantasia,“ 
Obopina Berceuse i Webera Mnmento capricioso. Przed 
dwoma, czy urzema laty słyszeliśmy tę dyletantkę ав po- 
pisia szkoły muzycznej towarzystwa i z przyjemnością 
zauważyliśmy ogromne postępy, jakie od tego czasu zro- 
biła. Grę jej cechuja zrozumienie przedmiotn, bardzo popra- 
wne prowadzenie śpiewu, wielki spakój i brak wazelkiej, Że się 
tak wyrazimy blagi muzycznej. Posiadając te warunki p. St. 
może dojść wysoko w artyźmie, zwłaszcza jeżeli pochwały 
i oklaski, jakich miodziutkiej amatorce nieszezędziła publi- 
сапоёб, weżmie jako uznanie dotychczasowej i zachętę do 
dalszej pracy. Panna B, drugi таи w ciągu roku daje się 
słyszeć z estrady tow. mnzycznego. Od ostatniego jego wy- 
stępu poczyniła ta amatorka wiełkii stepy przynoszące zi- 
szczyt zarówno jej samej, jak i nauczycielce śpiewa 
paanie Q., świadczą one bowiem o sumiennej pracy. Zwła- 
засла w Bolerza Bourgeois'a, która się Vardzo podobała 
publiczności, mieliśmy sposobność to ocenić. Dworzaka 
kwartet na fortepian, dwoje skrzypiec i wiolonczellę, bg- 
dący zupełną nowością, gdyż dotąd nie słyszeliśmy utwa- 
rów tego kompozytora podczas popisów muzycanych, zaty- 
tułowany „Bagatelles“ nadzwyczaj się podobał, tak sam 
przez się jak i со do wykonania. Jest ta lżejszy utwór 
muzyczny, będący prawdziwem cackiem, tak pod względem 
śplewności, jak i pięknej inatrmmentacyi. 

Jednem słowem wieczorek, którego jeden numer pro- 
gramu wypełnił p. 8. deklamacyą, wypadł dobrze, a jedno 
„ale" zrobić wypada tylka co do tego, że w sali panowała 
sybirskie zimna, Pnbliczność była zmuszoną siedzieć w fo- 
trach i żal było widzieć jak amatorzy i amatorki! próźno 
usiłowli rozgrzać ztężałe od zimna гесе. Podziwiać trzeba, 
iż zdołali grać i śpiewać w takim mrozie. 

Należałoby to uwzględnić i w takie mro:żne dnie po- 
starać się o opalenie sali 


we Wtorek 


NADESŁANE. 


INTERESOWNE M jest umieszczone w dzialejszym 
numerze naszego pisma oznajmienie przez Samuela Heck- 
schera senj. w Hamburgu. Dom ten zjednal sobie przez 
prędką i bez rozgłosu uczynioną wypłatę, tak w mieście 
jak i w okolicy dobre imię, dla tego możemy dom ten 
każdemu zajecić. 


Kursa w Wiedniu 5. listopadaa o godzinie 6 
minut 30 popołudnia. 


Zjedn. dług państwa w srebrze . . . 76.75 
“i . А w notach . . . 72.75 
Lósy 2 1860r оо ооп к ЛЕ 
Akcye Banku narodow. . . « . . . 824,— 
а kredytowego ... .. . 86650 
Egodyn s pagan om a ао m II 
Renta w złocie ‚ . ao . „ « « a 9895 
Srebro « « » « Ga a == 
Duka + - „20m mm 5.50 
Napoleońdor + s s e «wow aw e Calfa 
100 Mareka o ua A a ж ра л 586 
Rubel papierowy , , . . . . . 1.26 


"= 


We Wtorek 8. Listapada 1881 LB x © 
| ш я | ESTE 

w sali Ratuszowej w P;zemyśln Obwieszczenie. ŻE, E = те = Е 
KONCERT Komitel. mający poru dzenie w myśl uchwaly XVI, Rady ogólnej| B S$ 9, © BIE | 
Olgi Ławrowskiej i Zygmunta Biirgera © k. galio. Towarzystwa go lego w Przemyślu w r. J882 okręgowej wysta- К ЕЕ 2 ENG al 
PROGRAM: wy „uzemysłowoj, oraz w skutek uchwaly centralnego Komitetu tego) [= ш = ш, „© SH 
1. Sonata, op 18 ра fortepian i wiolonczelę | Towarzystwa z dnia 10-go Sierpnia ( r. równocześnie i krajowej wystawy Буа] Ej rada) а Р 0 
i "PAM (EM ў Ў ‚ | r | | NE a © 5 м |8 
Rubinsteina. 2. Varjations suy un thema rococo | rogatoga, wyrobów przemysłu domowego i maszyn rolniezyeh podaje do publi-| |JRRSĘS SE 3 p 
Tschajkowskiego, wialone ajRondo A | canoj wiadomokei, iż połączona te wystawy w Przomyślu dnia 31. Sierpniu 1832.) E O 5 37 489 К 
moll Mnzarta b) Etude „Si oiseau j'etais“ |ofwarte u dniu 10 Wrze. t r. zamknięte będą | АЕТ БЫ Кш 
Heoselta c) Valce Chopina. fortepian. 4 a) Program tych w п Town wom 1 lnstytneyon| |Al sę 6 PŚ | 
Air Booba. b) „Tyżamerei* Schamanna. c; | Jakakolwiekbądź z rolnictwem i przemysłem т ym, jak również i| |8 oå а oN Боб BE Ё 
Gayotte Nr. 2. d) Papillon Poppera. wiolon- | znaczniejszym rolnikom i przemyśłowcom do rozpowszechnieuia wzosłuny: юлт | S g a © Ae ga 
tzelo. б. Rapaodya węgierska Ne 2 Liszta | takowy żądał raczy się zgłosić do Komitetu wystawy, а progrum fianco mu prze- 552.505 5 E 
fortepian, 6. a) „Skoluidraić p dlug hebraj- | słanym bedzie. a a cz SEAS || 
skiej meludyi Brocha b) Nokturua Chopina % Komiteln wystawy ralniezo-przemysłowej, aż a= © БЫК Бы | 

c) Aira baskyra Piattego. wiolonczela, Przemyśl dnia 8-00 Września 1881. чі пр BRB g 

Ceny miejsc: Krzesłu 1 w, 50 et Sekretarz: Prenos: ЕЛ Tosg 

Wstęp na salą 75 ct, Biletów dostać można Kazimierz Dworski. Stanisław hr. Stadnicki. EO Шош SORN 

w księgarni Braci Jeleniów, Początek о gadz ©“ @-щ a а ж 
pół do 8 wieczór. CEN 5 > NB są e z So 
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Сом пај 


Podać |Wyptato 


wygrana wygranych A А = 
400.000 Poręcza PRACOWNIA  BLACHARSKA 
marek |Szezęsciu! [Państwo w Przemyślu, ul Franciszkańska obok sklepu p. Jancezka Dentysta 


Zaproszenie do wzięcia udziału w grze 
w wielkiej przez państwo Hamburg poręczo- 
nej loteryi pionię? nej, 


poleca swój bogato zaopatrzony skład, lamp wiszących, stojących, jedno- J С 
ramieunych, kościelnych, od najwykwiatniejszych do uajpospolitszych, } . zj | а 


samowarów prawdziwych rossyjskich, maszynek do kawy, вгајпіком, ko- 


w рл ciełków, naczyń blaszany ych, form kuchennych, pieców X|  Specyalista w leczeniu chorób 
9 milionów 100.000 mar. " Geburthowskich i rozlicznych wyrobów “žesharski ch. | zebów i słuchu. 


Znanym bądąc Р. Т, Publi „ rzełelnosii, nyrasza i nadal o © Mic: 
Juskawe wag npewninjąc, iż jest w stanie zarowno towarem swym, 
zaknpywanym osobiście w najpierwszych fabrykach, jak i własnemi Wy- 4 


x pewnością mus być wygranych 
Wygrane tej korzystnej pieniężnej loleryi, któ 
ra według planu tylko 100.000 losów zawiera, 


ka na ulicy Tran 
її, 


kaiskiej 


w_Przemy: 


А — są nustepujące robami zadowolnić nawet najwybredniejsze wymaganie, Te i—i 
SOALE Ap ae AN E Podejmuje się wykonania wszelkich robót przy budynkach 1 Dyplom 11) Paryż | Moty medal Paryż 
Т wygrane po 150.000 jak pokrywania dachów, sporządzania ścieków i Ё. p. {4 OE ra LE 
1 з Шр Obstalnnki zamiejscowe nskutecznia niezwłocznie i najrzetelniej, к Zaklad budowy młynów 
60.000 s ; 
1 К 50.000 g "ew | fab 
Р 40.000 > a 
3 Н 80.000 3 EEEE: | abryka maszyn młynarskich 
po! OLE WI RT OGRON Д | БОЕВОЕ 1 SP. W WIEDNIU 
7 x gene 2 У 7 A „2 U . +5 (AE: darmo młynon i budowniczym) 
В z młynów зуб) wielki ilustrowany katałox 
28 е 10000 > . za ы z więcej jak 200 rysunkami луп uły- 
8 A 8.000 + РА Badenu 1 Vóslau do kuracyi narskich i planów Ша mtynów. Budowy | 
3 2 6000 от przebudowanie młynów i fabryki krup 
-% » 5000 || PRZYCHODZĄ CODZIEŃ ŚWIEŻE wykonywa wedlug uajnow szego systemn 
109 A 3.000 „ [| Sy 
cj 360 peczalnośc 
ИЕ x ЖО Е I do handlu M, KOZŁOWSKIEGO Walce porcelanowe Walce do śrutu 
= = 1900 Е W PRZEMYŚLU pat. Wegmann. ‘pat. Ganz & Com. 
{Р я { Е А JZEŻZERZ: 
ш i SA A Zamówienia niezwłocznie uskuteczniają się. | 
49 a 250 „ AUTT UTA Ea A a D AG Ан WIKI A EE Р М 
RE ЖОЕ. z Real 
ONE 150 + Cierpiącym na Rupturę | еапоѕЅ с 


A 138 , 
eto. ete. ogółem 50.800 wygranych. || poloca sią maść б. STURZENEGGERA z Herisau w Szwajcaryi, jako najlepsza dla cierpiących 


które za kilka miesięcy w 7 ойдодо z pe- f ma nią. К | z gruntem i ogrodem na 
wnością wyciągnięle zostaną. Powyżej wynneniona maść nie zawiera w sobie żadnych szkodliwych częś, leczy ta= | py 4 A R б 

Pierwsze cijgnienie jest urzędownie usta- [| као zaslarznte choroby шас}сапе. Podgórza w Przemyślu jest 
nowioce — Cena wynosi: Sprowadzać można wprost od p, Œ Sturzeneggera i z niłej wymienionych składów| | É Meza Raki. 
Cały огур. los tylko 3 zł. 50 ct. w.a, || ro З zde. 20 cnt: za garuwszek wran z przeplaem używania, w każdym czasie z wolnej 

at IGE KRA NA ZPR ACE Zaświadczeniu w znacznych ilościach są każdej chwili do przejrzenin. BOSE д 

одори би ИН tylko 88 Gł, wia |ы girien шз Panske ma баргу тари жаш mał way że late oe Poea | ręki do sprzedania 

. czę 4 UW: vot 20) па to samo cierpi, to zochcioj Pan ж lauki swojej prayalað mi 6 geron:sxów tej mao, polawp Ep zk 5 А SA 

Te przez Państwo poręczne Losy orygi- || «аак zwzozatosgo t połowę moeniejszego. Będąo otoczeni piezwszemi lekare hale m Цу dogyalionae Bliższa wiadomość n Wgo Dra Smntnego. 


żadnogo snaleść, któryby mnie tak na rupturo wyleosyj, jak Pan. Przyjm Pan nojesi 
palne (żudne zakażone Promesy) przesłane %0- а. ат аа аео Дозу 
stang przezemnie interesentom nawet w Dajo- 


okolice, za opłatnom uudesłaniem nä- 


Główne składy: w Krakowie u W Redykn, apteka рой, Jaguięciem* 1 we Lwowie u Z, Ruckera 
кы а NOA тл zakaz 


ROZSZ IOWA ынаан ыланы Doelan qwarantując ға prawdziwość | 


dy biorący udział otrzyma odomnie o- 


prócz oryginalnego losu, także oryginalny plan : Әр 1 irma Fza przesłaniem gotówki lub za pobraniem 
opatrzony herbem państwa, gutis, ad usku- Sae marty Дүш R “Шу oryginalny dzbanek na cały SW к 
ttcznionem ciągnieniu otrzyma natychmiast ne $ % Т iaj 
БАШКЫНЫН у y TERRO N U RS КІ { | słynnej Trenczyńskiej | 4 
Wypłata I przesłanie wygranych stronam О Prz Pma Е Та А | karpackiej jalowcówki W 
nastąpi wprost odemnie natychminat 1 pod түшкү KEEL A | (Borovieska) ро 70 et franco z dzbankiem 
ścisłą dyskracyk, I£ A W Y pl opskowan ет, Те} używa się przy nojwy- e 
poleca takową pa centch : ! cym stole ра jedzenia, pomaga bo. | 


ME Każdc zamówienie uskutecz 


wprosl przekazem podztowym lub listem Ceylon grubo ziwrnistą, 1 kl. 96 et. Ltguaryę . . . a u a 34 kl, Bd ać. in, n przyteta jest dla eterplą» | 
rekomendowanym, Осуіоп р ekaa . . an A LT w АЕ ма żyłądek nieoplaconej wartodol © 
BE” Z powodu bliskiego tero iau ciggolenin, Cuba grobo zia » „88, ||] Mooca Arnbska .. * m “ JIN sj 2 dzbiuni jedy nio u: 
należy się uduć ай do dnia Wina Anstryackie 1 Węgierskie od 40 et. za hutelkę, Reńskte, Hiszpańskie i Kranauzkie w 1 Salwender 
21 listopada b, r. wielkim wyborz ter sngielski, dobrze musujący szczególnej dobroci. Piwo pilznenskia p Trenczyn (Górne Węgry). s 
a pełnem zalaniem do firmy: z Browaru mieszczańskiego. Wędliny krakowskie, бегу, Salnmi włoskie | węgierskie Ewi А a r 


Bryndzę Kiptawską ozysto owczą. Kwargle otominiackie, araz wszelkie artykuły wehodrące 


SAMUEL HECKSCHER SENR. 
Kantor hankowy i wymiany w HAMBURGU. 


w zakvos handlu kolonialnego po cenach naju miarkowańszych. | 
z poważaniem | 


J., Ponurski 


)ATN-EXPELLER 
A л Мнн" E 


jet bardzo dobrym środkier domowym, 


i WINOGRONA S ү R O р Kto tego znakomitego lekn rag tylko, np. prze- 


kuracyjne | ciw dnie, reumatyzmowi, rwaniu w stawach, 


Z BADENU 1 YÓSLA ї reumatycznemu 001091 zębów itd użył, poleca 


susnowo-balsamiczno ziołowy go niezawodnie dalej Jest (о uwagi godnem 


ALEKS. MANKOW SKIEGO кын ныша ра 


oraz maslo codzień świeże poleca 3 5 а & б 
Г handel M KRUGA w WER przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszelkich uporczywych katarach, leży, it środek ton bez wszelkiej rakla. 
wieżo nadeszły transport długo trwałych kuszlach 1 chrypkach, przy zapaleniu kanału oddechowego my w całej Austryi tak olbrzymie znnlazł 

м Сор (Bronchitis), w rozedmie płacowej і w kokluszu. ozpowszechnienie. 


Dostać można po cenie 40 ct. i 70 et. za 
faszkę w Przemydłu w аріесе p. Władysława 
Nahliku 1 we wozystkich aptekach Austo- 
Węgier, lab też w eentralaym składzie; Dra 
Richtera spteku pod „Złoty m Lwem“ w Frades, 
Niklesplniz 1. 


Skuteczność potwierdzają liczne świadectwa. i podziękowania, które do każdej flanzki się dołącza 
Główne składy utrzymują: we Lwawie Æ. Mikolass; w Krakowie W. Redyk, w Wi 
dniu J. Weiss Tuchlauben Nr. 27, w Warszawie H, Kuchai zewski; w Wilnie P. Grużewski 
w Przemyślu u wynalazcy, oraz do nabycia w Galicyi prawie w każdej aptece na prowincyi. 
Uwaga: Powyższy Syrop uznany obecnie został przaz Towarzystwo Lekarskie w Krakowie 
jako skuteczny przeciw wszelkim kaszlom i ułatwiający odpluwanie fiegmy. 


CEMENTU 


4 Groszowickiego sprzedaje po 
zniżonych cenach. i 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kossecki, Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu, 


